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GŁOS św. ANTONIEGO z PADWY
w ychodzi w  K rakowie co m iesiąc .

Cena całego rocznika z góry zapłacona wynosi 
koronę, w Prnsiech markę.

A d r e s o w a ć :
O. N orb ert G olic liow sk i, Redaktor „Głosu 
św Antoniego" w klasztorze Braci Mniejszych 

w Krakowie na Stradomiu.

O św iad czen ie R e d a k c j i:
W myśl dekretów Urbana VIII. z 13. marca 1625 
i 5. lipca 1634 w sprawie wypadków cudownych 
oświadczamy, że naszym sprawozdaniom w „Gło
sie św. Antoniego z Padwy“ czysto tylko histo
ryczną, przyznajemy w artość, nie wyprzedzając 
ani przesądzając orzeczeń Stolicy świętej, której 
zawsze i wszędzie chcemy okazać uległość i po

słuszeństwo.

*
W  KRAKOW IE NA STRADOMIU, NAKŁADEM KLA
SZTORU BRACI MNIEJSZYCH, PR ZED TEM  0 0 .  BER

NARDYNÓW.



Wyciąg ze statutów
pobożnego Stowarzyszenia św . Antoniego z Padwy.

I. Cel.
Cel jest podwójny:

1. Dzięki składać P. Bogu za osobliwszy przywilej 
jakim się cieszy św. Antoni z Padwy w niebie 
i na ziemi.

2. Prosić św. Antoniego, aby ci, co sie do Niego 
udają w potrzebach duszy i ciała, albo szukają 
królestwa bożego i jego sprawiedliwości doznali 
wysłuchania t. j . :

a) aby poganie, niewierni, żydzi, heretycy 
schyzmatycy, znaleźli światło wiary, którego nie 
mieli lub mając utracili;

b) aby grzesznicy, tak drodzy św. Antoniemu, 
znaleźli łaskę bożą utraconą przez grzech, i aby 
wrócili do Boga przez prawdziwą pokutę;

ej aby zakonnicy trzech reguł św. Franciszka 
Serafickiego, szukali gorliwie skarbu serafickiego, 
złożonego w regule i ustawach zakonnych, i aby 
go znalazłszy, troskliwie tego skarbu strzegli;

d) aby ubodzy znaleźli chleb powszedni;
e) aby ci, którzy cześć lub fortunę utracili, 

takowe odzyskali.

II. Obowiązki.
Aby celu wyż wykazanego dopiąć, stowarzy

szeni powinni:
3. odmawiać codzień po trzykroć Chwała Ojcu, itd., 

dziękując Bogu w Trójcy św. Jedynemu za moc 
udzieloną św. Antoniemu z Padwy;

4. odmawiać co dzień na cześć św. Antoniego z Pa
dwy, responsoryum „Si quaeris“ z modlitwą lub 
natomiast Ojcze nasz, Zdrowaś i Chwała;





T re ś ć :  1. Nabożeństwo na Czerwiec. 2. Żyw ot 
Św. Antoniego z Padwy. 3. Pokłosie o czci św. 
Antoniego z Padwy. 4. 0 . Franciszek Leksycki m a
larz-artysta. 5. Uznanie dla naszego wydawnictwa.
6. Św. Norbert. 7. Bł. Szymon z Lipnicy. 8. 0 . 
Ju lian  Ślósarz. 9. Dziękczynienia. 10. Polecenia.
11. Jałm użny otrzym ane — rozdane. 12. Nekrolo
gia. Trzy ryciny.

Nabożeństwo na Czerwiec.

MODLITWA *).

Św ięty A ntoni Padew ski 
W ysłuchaj błagania mego, 
Oddal zm artw ienia i klęski 
Odemnie i dom u naszego.

W szyscy proszą i ja  proszę 
Ciebie wielki nasz P a tro n ie ! 
P rośbę z serca kornie wnoszę 
Mnie błogosław  i K oronie.

*) Modlitwę tę  ułożyła czcicielka św. Antoniego 
w Krakowie Adela S.
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D ole nasze rychło m iną,
Nacóź mówić, co pragniem y, 
S trzeż i ra tu j Tw ą przyczyną 
Pociesz, pom óż, bo cierpiemy.

W  świecie całym  głoszą wszędzie 
Im ię Twoje, cuda, dary,
Niech i w m ojem  sercu będzie 
Cześć dla Ciebie, zasób wiary.

D okąd tylko życia stanie 
Za to  w ielbić Cię będziem y,
Żeś uciszył nasze łkanie,
Żeś ra tow ał m odły swemi.

w

Hymny ku czci św , Antoniego z Padwy.
(Pióra ś. p. ks. Ignacego Hoiowińskiego arcybiskupa 

mohylewskiego).

m -

I. Na Nieszpory.
W znieśm y dziękczynienia głosy 
D la K róla  i Zbawiciela,
K tó ry  sw ojem i niebiosy 
A ntoniego uwesela.

Z F ranciszkiem  biegnie w zawody 
W  Jeg o  cnotach czerpie swoje, 
J a k  zdrój niesie źródła w ody;
T ak  A ntoni życia zdroje.
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Szeroko, daleko niosą 
Te zdroje słowo zbawienia, 
Ożywiając św iętą rosą 
Zeschłe dusze od pragnienia.

Ojciec, co m iał Zbaw cy rany,
Nie był gdy Syn m ękę sławił, 
Jed n a k  cudem  był widziany,
J a k  go z krzyża błogosławił*).

Tym  wodzem został w sławiony 
Zw ycięzca w podbiciu siebie,
Z Ojcem Franciszkiem  złączony 
Cieszy się pokojem  w  Niebie.

Niech, gdy toczym  jeszcze boje, 
Gorliwi o ojców chw ałę,
Zwyciężym  przez pom oc tw oję, 
A ntoni, w szelką zakałę.

Spraw  to, Syna Rodzicielu,
Spraw, Ojca Jednorodzony,
Spraw  D uchu Pocieszycielu,
B oże w łasce nieskończony.

M ódl się za nam i św. A ntoni.
A byśm y się stali godnym i obietnic Chry

stusowych.

*) U stęp ten  znaczy: Św. Franciszek, piętnam i 
Jezusa  Chrystusa ozdobiony, św. Antoniemu pra
wiącemu kazanie o Męce P. J . się pokazał i  po
błogosławił.



Módlmy się.
Prosim y Cię P anie, aby gorące i ciągłe 

modły zacnego W yznaw cy Twojego, św ię
tego A n to n ieg o , były pom ocą dla ludu 
Twego tak, iżby uczyniły nas godnym i ła 
ski Twojej w teraźniejszem  życiu, a w przy- 
szłem  obdarzyły  w iekuistą radością. P rzez 
C hrystusa P an a  naszego. Amen.

II. Na Jutrznię.
Zbaw cy cześć pełna wesela,
Chw ała K rólow i na Niebie,
Co A ntoniem u udziela,
Jak o  żołnierski żołd, Siebie*).

A ntoni, mąż doskonały
Swą przyszłą wielkość obwieścił,
M iał zadatek  rajskiej chwały,
Grdy tu  Boże Dziecię pieścił.

Śmierci jeg o  skryć nie m ogą,
Głoszą wieszcze dziatek  chóry,
B y posiąść tę  perłę  drogą,
Ciało Jeg o  toczą spory**).

*) T. z. Bóg, jako K ról nieba i ziemi, oddaje 
się w ybranym  swoim jako zapłatę i nagrodę, Jego 
miłością, świętością, m ajestatem  upaja się św. An
toni Padewski jak  również inni Śwłęci Pańscy.

**) Gdy św. Antoni umarł, chłopięta jakby n a
tchnieni i od Boga objaśnieni, po Padwie ogłaszały



Sam przepow iedział te blaski,
I  tę  chw ałę P adw y miasta,
Co wielkiemi dary łaski,
P rzezeń rozkw ita i wzrasta.

Niechaj przez W as, Ojcze, Synie,
I  Duchu, sługa A ntoni 
Niesie przebaczenie winie,
I  nadal od grzechu broni.

Módl się za nam i św. Antoni.
A byśm y się stali godnym i obietnic C hry

stusowych.

Módlmy się.
N ajsłodszy i najłaskaw szy Jezu, k tó ry  św. 

A ntoniego , W yznaw cę Tw ego, bezustanną 
św ietnością cudów rozsławiasz, daj m iło
ściwie , abyśm y otrzym ali to, o co przez 
Jeg o  pośrednictw o Ciebie błagam y. Amen.

Ili. Na Laudes.
Światło myśli, Zbawicielu,
Niech z rankiem  cień dusz ulata,
W  A ntonim  cudami wielu 
R ajsko błyskasz w nocy świata.

śmierć Jego. A ponieważ ciało św. Antoniego chcia
no zostaw ić tam  gdzie nm arł, to  też pow stał spór 
między przedmieszczanami Padw y a mieszczanami 
Padewskimi.
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Żeglarzom  bliskim  rozbicia 
P rzybyw a znakiem  zbaw ienia; 
W iedzie w port, z śm ierci do życia, 
Pod kształtem  blasku promienia.

K acerza pierzcha pom roka 
I  światło mu w iary błyska,
Gdy naczynie szkła z wysoka
0  skałę bez szkody ciska*).

D rw iący z cudów  na wezgłowie 
Śm iertelnej choroby pada;
Czyni ślub, w raca m u zdrowie,
Moc św iętego opowiada.

Ojcze, Światłości z przedwieka,
1 Światło ze Św iatła Synie,
Duchu, Światłości człowieka,
Zbaw  w A ntoniego przyczynie.

*) W ypadek ten zaznaczony w hymnie brew ia
rza zakonnego, opisany został w L a  Voix de s. 
Antoine, str. 105. r. 1897, odnosi się do cudów po 
śmierci św. Antoniego. Pewien żołnierz Aleardino 
zwany, należał do sekty Patarynów . Przybył do 
Padw y z rodziną i słyszał o różnych cudach św. 
Antoniego. To go rozgniewało i raz podczas uczty 
rzekł do chwalców św. A ntoniego: „rzucę ten pu- 
har o ziemię i gdy się nie zbije, wówczas uw ie
rzę w to, o czem powiadacie.11 I  cisnął puharem 
silnie o ziemię. Puhar się nie rozbił. Aleardino 
uderzony tym  cudem wyrzekł się berezyi i był 
odtąd czcicielem św. Antoniego z Padwy. W P a
dewskim kościele dotąd ten puhar przechowują 
0 0 .  Franciszkanie.

*  c
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Módl się za nam i św. Antoni.
Abyśm y się stali godnym i obietnic Chry

stusowych.

Módlmy się.

B oże m iłosierny, Światłości prawdziwa, 
k tóryś św iętego A ntoniego tak  oświecał, iż 
niezliczoną liczbę grzeszników  i niedow iar
ków dla Ciebie i Twojej chw ały pozyskał, 
spraw  to, abyśm y Ciebie poznali, kochali 
i w iernie Tobie służyli. Daj to  Panie, przez 
zasługi P an a  Jezu sa  C hrystusa i przyczy
nę św. A ntoniego. Amen.

Żyw ot św , Antoniego z Padwy.
(O n a j ś w i ę t s z y m  S a k r a m e n c i e ) .  

(Ciąg dalszy).

Mała kapliczka na  m iejscu cudow nego 
kazania do ryb upam iętniła ten  wypadek. 
Co więcej na pam iątkę tego  cudu żaden 
R im ińczyk na dzień 18 czerw ca nie pow a
żył się łowić ryb w rzece lub morzu. J e 
den atoli heretyk  B onville w Rim ini m ie
szkający był tw ardego serca. Nie wywarło 
na nim w rażenia ani owo kazanie do ryb. 
Owszem zażądał w podstępie nowego cudu
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Praw dziw y w izerunek  św . Antoniego Padew skiego 
przechow any w bazy lice Padew skiej.
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podobnego , jak i się stał w B ourges we 
F rancyi. M iał on oślicę, k tó rą karm ił bia
łym  chlebem. Pew ien więc swego udał się 
do 0 . A ntoniego i rz e k ł: wiem o tem, że 
m ulica oddała cześć H ostyi poświęconej, 
aleć nie zrobi tego mój osieł. Nie odda on 
czci tem u, co wy N ajśw iętszym  zowiecie 
Sakram entem , owszem zje H ostyę, jako  cbleb 
zw yczajny. 0 . A ntoni przysta ł na to. I  co 
się pokazało ? Osieł nie sprofanow ał H ostyi 
a upadł przed N ią na kolana. H eretyk  się 
nawrócił *).

P rzy taczam y tę  legendę w tej intencyi, 
abyśm y obudzili w sobie w iarę żyw ą w o- 
becność P. Jezusa  w Najśw iętszym  S akra
mencie. Ponad w szelką legendę brzmi sło 
wo C hrystusa Pana, k tóry  przem ienił chleb 
i wino w W ieczerniku w Ciało i K rew  swo
ją . B óg wszechm ocny to uczynił. N a pa
m iątkę tego  cudu rozkaz dał, aby to  samo 
czynili jeg o  apostołowie. Czcijmy zatem  N. 
Sakram ent zawsze, a zwłaszcza w tym  m ie
siącu, kiedy K ościół Boży uroczyście przez

*) Autorowie żyw ota św. Antoniego sązd an ia , 
że cudu z Najśw. Sakramentem dokonał św. An
toni po dwakroć. My idąc za opinią poważnego 
autora żyw ota św. Antoniego, niniejszego szcze
gółu ani ząprzeczatny, ani za nim nie obstajemy. 
Cud pierwszy w Bourges dokonany należy do pe
wniejszych faktów. Ten drugi wliczamy do sza
nownych legend.



ośm dni obchodzi pam iątkę ustanow ienia 
N. Sakram entu i odpustam i nagradza w ier
nych, biorących udział w odpraw ianych pro- 
cesyach, mszach i w pacierzach kapłańskich 
na cześć P. Jezusa, u tajonego w N. Sa
kram encie. Św ięty A ntoni swą żyw ą w iarą 
niech nam  przyświeca w tej czci, okazyw a
nej Najświętszej H ostyi. Praw dziw i czci
ciele św. A ntoniego powinni odznaczać się 
nabożeństw em  ku U tajonem u Zbaw cy na
szemu w Przenajśw iętszym  Sakram encie. 
W  imię więc św. Cudotw órcy podnosim y 
głos do naszych czyteln ików : oddajcie cześć 
Bogu, składając liołdy N ajśw iętszem u S a
kram entowi. Słuchaniem  mszy św iętych w 
czasie oktaw y B ożego C ia ła , kom uniam i 
św iętem i złóżcie dowód wdzięczności Jez u 
sowi, że z miłości ku nam  zostaw ił siebie 
w tym  Boskim  Sakram encie. L u trom  i kal
winom, żydom i niedow iarkom  pokażm y, 
że u nas je s t w iara żywa, i że tej wiary 
w praw dziw ą obecność Chrystusa P an a  w 
N. Sakram encie się nie wstydzim y. Św ięty 
A ntoni B ożą m ocą skłaniał nieme zw ierzę
ta  do czci B oga u tajonego, m y zatem  ro 
zumem obdarzeni, św iatłem  łaski Bożej o- 
blani, pow inniśm y wdzięczność okazywać 
Chrystusowi, że raczy wśród nas p rzeby
wać, nasze dusze żyw ić i poić swem ży- 
wem Ciałem i K rw ią żywą. N ietylko wśród 
oktaw y Bożego Ciała, ale zawsze i wszę-



dzie oddaw ajm y cześć N. Sakram entowi. 
W chodząc do kościoła, gdy się pokropim y 
święconą wodą, zaraz zwróćmy uw agę na 
Jezu sa  w Najśw iętszym  Sakram encie u ta 
jonego. Gdzie wieczna płonie lam pka tam  
m yśl i serce skierujm y, kolano ugnijm y, a 
z ust niech w yjdą słow a: Chwalim y Cię 
P anie Jezu  Chryste, albo, bądź pochw alony 
Jezu  w ( N. Sakram encie u tajony. Nim ja 
kiem u Św iętem u oddam y pokłon w koście
le przedew szystkiem  pam iętać o Tym  n a 
leży, k tóry  Św iętych je s t w spaniałą n a 
grodą. Odchodząc zaś z kościoła również 
złóżm y pow inną cześć N. Sakram entowi. 
Przechodząc koło kościołów zw racajm y się 
m yślą pełną czci do Jezu sa  tam że u ta jo 
nego w osłonach chleba. Jeśli czas nam 
pozwala, nie żałujm y kroków, aby odw ie
dzić w kościele N. Sakram ent. G dy do 
chorego spieszy kapłan z Panem  Bogiem  
idźm y za Nim, jak b y  dw orzanie za królem  
swoim. G dy tego nam  samym uczynić n ie
podobna, wyślijm y innych. T ak  czynią w 
w wielu k ra jach  pobożni katolicy. Dawniej 
ze strażnicy wojskowej żołnierze w pełnem  
uzbrojeniu w ystępow ali naprzeciw  kapłana 
z N ajśw iętszym  Sakram entem  idącego i to 
w arzyszyli mu aż do domu chorego. Dziś 
m ogliby się na to  honorowe otoczenie zdo
być pobożni katolicy. W szak i oni są żo ł
nierzam i Chrystusowym i. G dyby tak ie  do-



wody publicznej czci składali w ierni N. Sa
kram entowi, żydzi i bezbożni nie śm ieliby 
Mu urągać, ja k  oni poganie i faryzeusze 
na  Golgocie do krzyża przybitego  Jezusa 
wyśmiewali.

Te to  myśli do w ykonania podaje nam  
Cudotwórca, św ięty A ntoni. W iarę naszą, 
cześć i nabożeństw o do N. Sakram entu  w y
nagrodzi sam Bóg, i łaskam i nas obdarzać 
będzie za przyczyną tego Świętego, k tó re
go zasadam i pow odow ać się będziemy. 
Siedźm y dalej żyw ot św. A ntoniego. W  
tem  samem m ieście nadm orskiem  i handlo- 
wem byli heretycy, zwani P ataryni. Otóż 
oni zaprosili byli do siebie O. A ntoniego 
na ucztę. Jed n ę  z po traw  przedłożonych 
zapraw ili trucizną. O. A ntoni Bożem  świa
tłem  oświecony rzekł do n ich : „Panowie, 
cóżeście uczynili? Zaprosiliście mnie, aleć 
śmierć m nie gotujecie.14 Z aw stydzeni p rzy
znali się do tego, a na uspraw iedliw ienie 
rzek li: „Uczyniliśmy to, abyś się więcej 
wsławił i aby praw da słowa C hrystusow e
go więcej się rozsławiła. W szak napisano: 
i choćby co śm iertelnego pili, szkodzić im 
nie będzie (ewangelia św. M arka X V I. 18). 
P okaż to, B racie A ntoni, że ew angelia się 
nie myli. Z jedz tę  potraw ę za tru tą , a w e
dług ew angelii nic ci to  szkodzić nie b ę 
dzie.11 N a to  0 . A ntoni rzek ł: „Nie do nas 
należy spraw dzać m ateryalnie słów ewan-
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gelicznych. Ani wy, ani ja, nie m am  praw a 
żądać od B oga dowodów tego  rodzaju, 
obrażających wiarę. Objaw ienie Boże po
w inno nam  w ystarczyć. Jeśli w pierw szych 
czasach K ościoła B óg chciał dawać tego 
rodzaju  dowody i cudami w iarę wesprzeć, 
nie je s t teraz  do tego  zobow iązanym , gdyż 
ju ż  m am y dostateczne środki do zapew nie
nia sobie zbaw ienia." H eretycy  udali że 
tego  nie rozum ią i dalej ciągnęli: „Bracie 
A ntoni, chcem y abyś zjadł tę  truciznę i p o 
kazał że nie umrzesz. Inaczej twoim  kaza
niom żadnej w iary nie damy." O A ntoni 
ra tu jąc  dusze zbłąkane odrzekł: „Spożyję 
tę  po traw ę, nie aby kusić Boga, ale dla 
czci św. Ew angelii i dla dobra duszy w a
szej." H eretycy  wiedzieli o sile tej t ru c i
zny. Byli pewni, że O. A ntoni spożywszy 
potraw ę za tru tą  zaraz trupem  padnie. Aleó 
łaska B oża silniejszą je s t nad wszelki pod
stęp szatański. O. A ntoniego ra tow ał Bóg. 
Truciznie odebrał w łaściw ą siłę. Po traw a 
za tru ta  nic O. A ntoniem u nie zaszkodziła. 
H eretycy  upadli do kolan jeg o  i w yrzekli 
się swych kacerskioh błędów. Słow a ew an
gelii się spełniły. W  R im ini zaszedł jeszcze 
inny w ypadek z podstępnym i Patarynam i.
O. A ntoni obrzydliw ego jak iegoś płaza, ub ra
nego w ,ja rzy n ę , a podanego mu do jed ze 
nia, zam ienił znakiem  krzyża świętego na 
inną w yśm ienitą pieczeń. Ł atw o się domy
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śleć jakiej czci i sławy zażyw ał O. A ntoni 
w Rimini. W iem y też, że ucząc tam  swych 
zakonników  teologii, przygotow yw ał ich do 
walki z heretykam i. Celę, w której m ie
szkał, przeniesiono r. 1551 do kościoła św. 
F ranciszka i położono napis odpowiedni. 
M alowidło . na  zew nętrznym  m urze tejże 
celi umieszczone, upam iętnia w ykłady te o 
logiczne O. A ntoniego w Rimini. (C. d. n.).

Pokłosie wiadomości o świętym Antonim Padewskim.

W  Żywcu uroczystość św. A ntoniego P a 
dewskiego św ietnie się obchodzi. W  para
fialnym tam tejszym  kościele ten  św ięty Cu
dotw órca ma osobną kaplicę z pięknym  
obrazem . Rów nież tam  w kościółku św ięte
go K rzyża znajduje się obraz tego  Świę
tego. Żyw czanie odznaczają się nabożeń
stwem  do cudow nego P a tro n a  i naw et skła
dają  ja łm użny na chleb dla ubogich.

W  Gwoźnicy górnej obok Rzeszowa w zno
si się piękny kościółek pod wezwaniem św. 
A ntoniego Padew skiego.

W  okolicy Sam bora różni ludzie zaw dzię
czają św. A ntoniem u przeróżne łaski od 
B oga otrzym ane i sk ładają ja łm użny dla 
ubogich.



W  Rzeszowie rozw ija się coraz bardziej 
cześć ku naszem u św. Jałm użnikow i i raz 
po raz ubodzy korzysta ją  z Chleba świę
tego A ntoniego z Padw y. P. W iktorya K ro- 
gulska zebrała w lutym  i m arcu 21 złr. 
85 ct. i rozdała m iędzy tam tejszych ubogich.

Przy krakow skim  klasztorze św. B ernar
dyna Seneńskiego zapisano do pobożnego 
S tow arzyszenia św. A ntoniego z Padw y od 
9 września 1897 do końca kw ietnia 1898 
siedm set dwadzieścia trzy  osoby.

Pew na m ężatka z K rakow a opowiada, 
jak o  je j mąż miał uprzedzenie do trzy 
nastki. Nie w ynająłby był m ieszkania pod
1. 13, aniby też dnia 13-go nic nie p rzed
sięwziął. Otóż zdarzyło się, iż św. A ntoni 
ten  zabobon osunął. Żona będąc pobożną 
do św. A ntoniego w ygrała los saski przy 
13 losowaniu a nadto  dnia 13-go pew nego 
miesiąca. W iadom ość ta  rozweseliła cały 
dom. N ieznacznym  więc sposobem  Bóg usu
wa bezpodstaw ne uprzedzenie i niezgodne 
z re lig ią św iętą zabobony. L iczby  n iepa
rzyste  są uświęcone litu rg ią  kościelną, a l
bowiem  są niepodzielne i sym bolizują nie
skończoność Bożą. Nie m a więc żadnej lo 
gicznej przyczyny, aby do jakichkolw iek 
liczb przyw iązyw ano fałszywe zapatryw ania. 
Oby św. A ntoni Padew ski innym  pobożnym  
zresztą katolikom  rozw iał tego  rodzaju  za
bobony.



W  Poznańskiem  dzieio Chleba św. A n
toniego się rozszerza.

W  W artenburgu , (W armii) kościół św. 
A ndrzeja Ap. m iał kaplicę św. A ntoniego 
z Padw y.

W  K adynach  (czy Ka dynie) w uroczej 
okolicy na w zgórzu wystawił r. 1683 h ra 
b ia T eodor de Schliben kościół z kaplicą 
św. A ntoniego z Padw y.

W  R ato wie dyecezyi P łockiej by ł ko
ściół pod wezwaniem  św. A ntoniego z Padw y.

W Czerniakowie pod W arszaw ą mieli 0 0 .  
B ernardyni kościół i k lasztor pod w ezw a
niem  św. A ntoniego z Padwy.

W  Prasnyszu, w byłym  kościele 0 0 .  Be- 
nardynów  r. 1718 ozdobiono obraz św. Cu
dotw órcy srebrną sza tą  za cenę wotów ku 
czci J e g o  złożonych. R odzina W ielogłow- 
skich zbudow ała w roku  1742 ołtarz tem u 
świętemu.

W  K obylinie od r. 1642 istniało bractw o 
św. A ntoniego z Padw y, z tej okazyi w y
dano r. 1697 w K aliszu książkę do nabo
żeństw a p. t . : „Ogród św. A ntoniego P a- 
dew skiego“. T a  sam a książka wyszła z dru
ku w la tach  1700 i 1713.

W  Chełmnie w ydano r. 1745 książeczkę 
o św. A ntonim  Padew skim  jak o  pocieszy
cielu strapionych. Znać że w parafialnym  
tam tejszym  kościele słynął św. A ntoni P a 
dewski jak o  pocieszyciel strapionych.

m ------------------------------------------------------------- m



W  Poczajow ie, w drukarni r. 1754 w y
dano ksicżeczkę pod ty tu łe m : „D roga na 
niebie i ziemi szczęśliwa, C udotw órca A n
toni Padew ski, jasnem i cnót życia gw ia
zdami i łask  świadczeniem .“

W  Łuckiej dyecezyi, w kościele K ra- 
śniańskim  słynął św. Cudotw órca, A ntoni 
Padew ski. W ydano też w r. 1755 we Lw o
wie w drukarni Im ienia św. T rójcy ksią
żeczkę.

W  Telszach, M ohylewie, Smoleńsku, Słu- 
cku, W itebsku  i w M ikulinie kościoły i k la
sztory  0 0 .  B ernardynów  były  pod w ezw a
niem  św. A ntoniego Padew skiego.

Z księgi r. 1743 i t. d. napisanej, a w 
k lasztorze krakowskim  na Stradom iu prze
chow anej *) dow iadujem y się, iż obraz i o ł
tarz  św. A ntoniego Padew skiego w  koście
le św. B ernardyna Seneńskiego miał sre
b rną sukienkę z kw iatam i w ybijanym i i 
w ota na okół. (Patrz niżej o Leksyckim ).

W  Tarnow skim  kościele 0 0 .  B ernardy
nów  ołtarz św. A ntoniego srebrną sukienką 
ozdobiony pełno m iał wotów. Podobnie było 
w Opatowie, Radom iu, Przyrow ie, T ykoci
nie , K alw aryi Zebrzydow skiej, w Pradze 
pod W arszaw ą, w A lw ernii obok K rakow a,

*) T ytuł tej księgi: Tliesaurus Minoritieae pauper- 
tatis ecclesias almae Provincia M inoris Poloniae Patrum  
óbservantium exornans i t. d. od r. 1743.



w Bochni, w Kazanow ie, w P iotrkow ie, w 
Kielcach, w Górze, w K rakow ie w drugim  
kościele N iepokalanego Poczęcia (gdzie dziś 
h o te l Saski) i w Paradyżu*).

Te to szczegóły m ogą nam  dać w yo
brażenie o szeroko rozległej czci św. A n 
toniego Padew skiego w Polsce. Obraz ten  
się wzmoże, gdy dodamy, że 0 0 .  B ernar
dyni w licznych klasztorach na Rusi, W iel-

*) Księgi wspomnianej z r. 1743, Małopolska 
prowinoya przytacza k lasztorów : 1) w Krakowie 
św. Bernardyna Seneńskiego. 2) W  Tarnowie M. 
Bożej Śnieżnej. 3) Pustelnię św. K atarzyny pod 
Bodzantynein. 4) W Opatowie M. B. W niebowzię
cia. 5) W  Radom iu św. K atarzyny. 6) W Przyro
wie św. Anny. 7) W  Tykocinie Nawiedzenia N. 
M. Panny. 8) W Kalwaryi Zebrzydowskiej N. M. 
P. Anielskiej. 9) W  Pradze pod W arszaw ą Nie
pokalanego Poczęcia N. M. P. 10) W Alwernii 
obok Krakowa pod wezwaniem P iętn  św. O. F ran 
ciszka. 11) W Bochni Znalezienia św. Krzyża. 
12) W  Kazanowie Zw iastowania N. M. P. 13) W 
Piotrkowie Zw iastowania N. M. P. 14) W Kiel
cach św. K arola Boromeusza (także Karczówką 
zwanej). 15) W  Górze N. M. P. Ofiarowania. 16) 
W  Krakowie u  żłóbka N. M. P. Niep. Poczętej. 
17) W  Paradyżu Jezusa ukoronowanego. 18) W 
Krześlinie. PP. Bernardynek klasztory przytoczono 
w tym  porządku: 1) U św. Agnieszki w Krakowie. 
2) U św. Józefa w Krakowie. 3) Św. Kolety w 
Krakowie. 4) W  Tarnow ie (dziś ich miejsce objęli 
Ojcowie po zamianie klasztoru i kościoła na sąd 
i więzienie). 5) W  Pradze pod W arszawą. 6) W 
Drzewicach (na północ od Gielniowa a na zachód 
od Radomia).

Ifc------------------------------------------------------------ <•«
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kopolsce i L itw ie tę  cześć rozszerzali, obok 
gorliw ego w spółdziałania 0 0 .  F ranciszka- 
nów, R eform atów  i K apucynów . Święty 
A ntoni Padew ski stanowi jed n ą  ze złotych 
kart w historyi polskiej na  tle  religijności 
narodu.

O. Franciszek Leksycki.

&

W  krakowskim  kościele św. B ernardyna 
Seneńskiego na Stradom iu po prawej ręce 
od wejścia przez głów ną bramę, w bocznej 
nawie stoi ołtarz św. A ntoniego z Padw y 
z obrazem  tego świętego, pendzla O. F ra n 
ciszka Leksyckiego. W  X V III w ieku obraz 
ten  m iał srebrną sukienkę. Później zastą
piono ją  im itacyą, albowiem  r. 1882 ś. p.
O. Jen e ra ł kazał ją  jak o  szpecącą obraz 
odjąć. Dziś w ystępuje pendzel O. F ran c i
szka L eksyckiego w całej pełni. Obraz ten 
przedstaw ia św. A ntoniego z dzieciątkiem  
Jezus i Anioła. W yrazy  oblicza tak  św. 
Cudotw órcy jak o też  A nioła są dziwnie u j
m ujące za serce. Po praw ej stronie przed
staw ił au to r cud z Najśw iętszym  S akra
m entem , o którym  było w I I  roczniku G ło
su str. 18. Podobne obrazy tego  samego 
m alarza są w K alw aryi i Przew orsku. Oprócz 
tego O. F ranciszka Leksyckiego pendzla
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są obrazy świętej B arbary  w Przew orsku, 
U krzyżow ania we Lwow ie i na U krzyżo
waniu w K alw aryi Zebrzydow skiej, obrazy 
W ieczerzy P., U padku i U krzyżow ania w 
kościele krakowskim  św. B ernardyna Se- 
neńskiego.

K to  był ten  O. F ranciszek  L eksyck i, i 
k iedy ży ł? N iektórzy zakonnicy niezbyt 
og lędn i, pom ięszali go z m alarzem  tego 
sam ego im ienia ale nie nazw iska, k tó ry  żył 
w krakowskim  klasztorze w X V  wieku. 
Ten ostatn i O. F ranciszek  z W ęgier, m a
larz, był żonaty  i m iał syna Cherubina. 
F ranciszek  w stąpił do zakonu, a żona zo
stała zakonnicą u  św. A gnieszki w K rako
wie. 0 . F ranciszek  by ł też gw ardyanem  w 
klasztorze krakowskim. W edług  nekrologu 
krakow skiego O. F ranciszek um arł 6 m arca 
1487 r. C herubin syn F ranciszka był b a 
kałarzem , poszedł za przykładem  ojca i zo
stał bernardynem  w krakow skim  klaszto
rze, słynął jak o  kaznodzieja i był g w ar
dyanem  w w ielu k lasztorach a w końcu, w 
B ydgoszczy (Brom berg). M ieszkając w K o
ścianie wysłany został do Zbąszyna i tam  
um arł r. 1496. T ak p iszą: K ronika k laszto
rów z r. 1597 str. 140— 1 i M onum enta Po
lonia tom  V. na str. 215 — 6. Nie u lega za 
tem  żadnej wątpliwości, że O. F ranciszek  
z W ęgier z X V  wieku nie może być a u 
torem  obrazów  wyżej podanych, albowiem



K alw arya pow stała dopiero z początkiem  
X V II wieku, a kościoły w K rakow ie i we 
Lwow ie tych  rozmiarów, jak ie  m ają dzisiaj 
również są z X V II wieku. A utorem  więc 
obrazów  w spom nianych je s t zakonnik w 
X V II wieku żyjący, a tym  je s t O. F ra n 
ciszek Leksycki, k tó ry  wcale nie był żo
naty  i um arł w  G rodnie 1684 lub 1688 r. 
R ękopis O. B ernardyna Kaliskiego z roku 
1647 na  str. 150 pisze, że w L ubn ie  za 
przełożeństw a O. L udw ika Jan id ły * ) m alo
wał obraz N iepokalanego Poczęcia O. F ra n 
ciszek Leksycki kapłan, m alarz zdolny. Na 
podstaw ie tych  danych należałoby raz na 
zawsze porzucić zdanie o żonatym  O. F ra n 
ciszku Leksyckim  jako też  identyfikowanie 
go z O. Franciszkiem  W ęgrzynem .

Głos „Gazety kościelnej" o naszein w ydawnictwie.

Z praw dziw ą przyjem nością i z wdzię- 
cznem uczuciem  podnosim y ten  szczegół 
iż w „G azecie kościelnej “ we Lw owie w y
chodzącej, w num erze 15 z 14 kw ietnia na 
str. 119 Ks. S z . .. ciepłe i życzliw e uzna-

*) O. Ludwik Janidło um arł w Dubnie 30 sier
pnia 1G49 r.



Ś w ię ty  Norbert.



nie oddał naszemu ilustrow anem u miesię
cznikowi, a nadto  polecił go kapłanom  do 
gorliw ego popierania. R ecenzentow i szano
w nem u jak o też  i R edakcyi G azety  kościel
nej szczere składam y dzięki. Niczego tak  
nie pragnie R edakcya Głosu św. A ntoniego 
z Padw y, ja k  aby dzieło „Chleba św. A ntonie
go z P ad w y a w naszym  k ra ju  w  parafiach 
rozwinęło się poważnie i szczerze. Jesteśm y 
zdania, że grosza polskiego narodu dla pol
skich biednych rodzin  lub w nędzy zosta
jący ch  osób p łynąć powinien. W  każdej 
parafii są ubodzy, cześć dla św. C udotwór- 
cy po parafiach we w torki zaprowadzona, 
rozszerzana stw orzy nieustanne źródło opa
trzności Bożej na  rzecz tychże ubogich pa- , 
rafian. Obok jałm użny m ateryalnej nad to  
pozyszczą księża proboszczow ie serca b o 
gatych  i biednych. P rzyczynią się też  w 
znakom ity  sposób do rozw ikłania kw estyi 
społecznej w duchu chrześcijańskim .

ŚWIĘTY NORBERT.

O brazek św. N orberta  według niem ie
ckiego a rty sty  A lojzego Stoffa przypom ina 
nam, że ten Św ięty je s t  założycielem  Za
konu , był opatem  i arcybisknpem . Mon-



stranoya w ręku, a kacerz u stóp jego  z 
rozrzuconem i hostyam i uprzy tom niają nam 
chw ile, kiedy św. N orbert r. 1124 w A n
tw erpii (Belgii) kazaniam i grom ił here tyka 
Tanchelina i jego  zw olenników  zwyciężył. 
Palm a w ręku św. N orberta  wskazuje, że 
był Aniołem  pokoju jednającym  n ieprzy ja
ciół. Dziecię m ałe cisnące się do niego zda 
się, że do nas mówi: ten  mąż święty był o- 
piekunem  ubogich i sierot. Św iątynia go 
tycka w M agdeburgu daje nam  znać, że 
tam  był arcybiskupem  św. N orbert. K a
pliczka z obrazem  M atki Bożej przyw ołuje 
nam  n a  pamięć, ja k  we F rancy i św. N o r
bert założył opactw o Prem ostrateńskie (Pre- 
m ontre) i ja k  N. M arya P. podała św. N or
bertow i płaszcz biały na odznakę jego  Z a
konu. U m arł w M agdeburgu 1134 r. dnia 
6 czerwca.

Bł. Szymon z Lipnicy.

Na przyszły m iesiąc przypada uroczy
stość Bł. Szym ona z L ipnicy, k tórego ciało 
spoczyw a w kościele św. B ernardyna Se- 
neńskiego w K rakow ie. Mamy nadzieję, że 
Krakowianie odświeżą w sobie daw ną cześć 
i nabożeństw o do wielkiego i doświadczo 
nego opiekuna swojego w Niebie. Cudo- 

*  *



tw órca polski, wielkiej świątobliwości z a 
konnik, opiew any w cudach i legendach za
sługuje, aby Polacy katolicy, a zwłaszcza 
K rakow ianie otaczali g rób Jeg o  nietylko 
raz na  rok, ale częściej w roku gorącem  
nabożeństw em  i czcią. W iele łask N ieba 
nam  trzeba, garnijm y się więc do naszych 
błogosław ionych opiekunów. Takim  je s t 
w łaśnie Bł. Szym on z Lipnicy.

W  kościele krakowskim  św. B ernardyna 
uroczystości ku czci Bł. Szym ona obcho
dzić się będą od 17 do 24 lipca.

0. Julian Ślósarz, jubilat.

D nia 8 m aja b. r. w kościele klasztornym  
w L eżajsku  obchodził sekundycye O. Ju lian  
Ślósarz, kapłan Zakonu Braci M niejszych, 
do niedaw na B ernardyńskim  zwanego. O. 
Ju b ila t je s t rodem  z W ęglów ki, pod W ie
liczką r. 1818. W stąpił do Zakonu 1841, 
na kapłańską godność został wyniesiony 
we Lwowie r. 1848 dnia 8 maja. Cichy, 
skrom ny, pracow ity zakonnik doczekał się 
jedynej godności w prowincyi w r. 1882, 
gdy go na trzy  la ta  obrano prowincyi d e 
finitorem  aktualnym . P racow ał w różnych 
klasztorach jak o  kaznodzieja i spowiednik.
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P am iętają  go obyw atele i kapłani zw łaszcza 
w Gwożdzcu, Rzeszowie, Brzeżanach, a o- 
becnie w Leżajsku. W szędzie nie inaczej 
się o nim w yrażają, jak o  o nadzw yczajnej 
świątobliwości zakonniku-kapłan ie. R edak- 
cya Głosu św. A ntoniego z P adw y zasyła 
Ojcu Jub ila tow i najszczersze życzenia. P ra  
gniem y wszyscy, aby O. Ju b ila t doczekał 
się dyam entow ych la t  kapłaństw a.

D z i ę k c z y n i e n i a .

Od 29 m arca do końca kw ietn ta b. r. 
nadesłali dziękczynienia za doznane od B o
ga łaski przez przyczynę św. A ntoniego 
P ad ew sk ieg o :

Ju lianna M ichalik z Lipia, Jó z e f  Syga z 
Kurow a, St. Ch. z R udy K ochaw iny za p o 
m yślne zakończenie sporu. K. Sodkow ska ze 
Lwowa. G ralew ska z K rakow a. Jad . hr. T ar
now ska ze Śniatynki.

H elena F rankiew icz z Baranow a. Em ilia 
D zierzyńska z Leżajska. Józefa  N iedziad- 
kow ska z S ieradza za życie własne i dzie
ciny. M arya D em bińska z Obarzaniec za 
uzdrow ienie m atki. M arya B ielska z L ipnik. 
J a n  Żakow icz z Cieszanowa za uzdrow ie
nie ojca z ciężkiej choroby podczas N o
wenny do św. A ntoniego odpraw ianej. M.



Malej ka z Tonów za różne łask i i w yzdro
wienie. M arya Sm ykała z Zakrzowa. L ub i
n a  Paw las z K rakow a za uzdrow ienie cór
ki. H elena R adoszew ska z D ym arki za u- 
zdrow ienie dziecka w rodzinie podczas No
w enny do św. A ntoniego z Padw y. M arya 
K eiss z W adow ic za w yzdrowienie m ęża 
z tyfusu plam istego. Br. P . ze Lw ow a za 
złożenie egzam inu. M arya Turczm anowicz 
z Bolechow a za pensyę wdowią. Ks. R. S. 
z Góry w Poznańskiem  od siebie i w im ie
niu kilkoro parafian. K ilkoro osób z Z a r
szyna w dyec. P rzem yskiej.

P o l e c e n i a .

Po m szach w torkow ych przed ołtarzem  
św. A ntoniego Padew skiego, polecono m o
dlitw om  zebranych  następujące osoby: 

M aryę G. ze Lwow a. X . J a n a  Trzopiń- 
skiego proboszcza z K ochaw iny, podróż do 
Ziemi świętej i inne sprawy. Jęd rze ja  i Ku- 
negundę z M arcinkowiec zdrowie syna. J a 
n a  M ichalika z K urow a. A delę z K rakow a. 
H enrykę B. z K rakow a. M aryi Keissowej 
m ęża z W adowic. A nnę L ubiecką z Sapo- 
howa, E ufrozynę W asilko. Józefę ze L w o
wa, K rystynę  i H elenę K om ar ze Lwowa.



K ornelego z T ou tr (z Bukowiny). Leoka- 
dyę Ż y tyńską z Krasiczyna. M aryę z K ra
kowa. R ozalię F ranciszkę ze Stonów. K a
rola Ogórka z D zieln ic-P ian ia . Zofię z K ra
kowa. N. N. z Kosocic. J . K. z Mogilan. 
A lojzego z W adowic. Pew ną chorą osobę 
ze Świętochłowic. Z D ym arki chorą m atkę. 
X . N orberta  Szukanow skiego z Dźwiniaczki.

Biedni, k tórzy  z Chleba św. A ntoniego 
korzystali modlili się na in tencye polecone. 
Co w torek  zaś wspólnie kapłan z ludem  i 
klerem  na in tencye polecone odm awiał m o
dlitw y, poczem  odśpiewano „Si quaeris.u

Chleb Św. Antoniego z Padwy,
czyli jałm użny otrzym ane w kwietniu b. r.

Z puszki obok o łtarza św. A ntoniego z 
P adw y w  K rakow ie, w kościele św. B er
nardyna Seneńskiego, zebrano w kw ietniu 
IB złr.

Na ręce R edakcyi p rzy s ła li: X . K. E rn es t 
z Tyrolu  1 złr. 25 ct. Z M ogilan X . P. 10 
ct. A. C iupska z Z arszyna 15 ct. M. P ió- 
recka z Św iętochłow ic 58 ct. M. W ichłacz 
i M. Żuohowski 2 złr. 79 ct. Po  koronie: 
M. Lachowicz, A. W eso łow ska, K. Trem - 
bow elska z K rakow a, H. F rankiew icz z Ba-



ranow a, W ojciech G ąsiorek z Rychw ałdu,
I. D ydyńska z Jasionow a, X . I. M ianowski 
z K rakow a, N. N. z K rakow a, Paulina K o
złow ska z B iałej. Ap. K om ańska, M aryanna 
M ichalczyk, A gata  Bieleń, Jó ze f Galowski 
z Zarszyna.

P o  1 złr. n ad esła li: M. M adejska z J o r 
danow a, Owczarkiewicz A ntonina z K ro 
ścienka n. D unajcem , E m ilia D zierżyńska 
z Leżajska, L. Ż y tyńska z K rasiczyna, po 
dwakroó L. Paw las z K rakow a, H. M. z 
K rakow a, M. Keiss z W adowic, X . N. Szu- 
kanow ski z Dźwiniaczki, K at. B urzycka z 
Zarszyna. K . T. ze Stanisławowa.

Po 2 z ł r . : G ralew ska z K rakow a, A nna 
L ubiecka z S apohow a, A ntonina O w czar
kiewicz z K rościenka.

P o  4  złr.: M arya B ielska z L ipnik  koło 
M ościsk, A. O. z K rakow a.

Po 5 z ł r . : X . J a n  T rzopiński z Kocha- 
winy, M arya Keiss z W adowic, K ornel Mi
kołaj ewicz z T outr, M arya F elkel z Białej. 
X . K onstan ty  P ieślak  z Czortkowa.

Po 10 z ł r . : I. hr. Tarnow ska ze Śniatyn- 
ki i B ronisław a Pepłow ska ze Lwowa. J ó 
zefa N iedziadkow ska z Sieradza 12 złr. 57 
ct. T. W róblew ska z P an ig rodza (Poznań) 
5 złr. 87 ct. N. N. ze Szląska 1 złr. 50 ct. 
N. N. ze Szląska na ręce O. L auren tego  1 
złr. 16 ct. K aro l O górek z D zielnic P ian ia 
(Szląsk) od siebie i od M. Sm ykały, Ro-
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zalii Oh., F ranc. Bolik 8 złr. 70 ct, H elena 
R adoszew ska z D ym arki 1 złr. 50 ct. Z 
K rólewskiej H u ty  p. M arya H ildebrand od 
B arbary  Szeligi, Zuzanny Maciej ko wskiej, 
B arbary  Szeligi (2e), F ranciszka Skalca, T e
resy  Legum ińskiej, A nny B rudek 6 złr. 10 ct.

Ogółem wpłynęło w kw ietniu b. r. na 
rzecz ubogich 138 złr. 82 ct. za co niech 
będą B ogu dzięki, a na dobroczyńców  niech 
spływ ają łaski z N ieba przez przyczynę św. 
A ntoniego z Padw y.

Jałmużny rozdane w kwietniu b. r.
Co w torek po m szy świętej rozdawano 

ubogim  datki. I  tak  5 kw ietnia rozdano 
8 złr. 30 ct. 12 kw ietnia 5 złr. 40 ct. 19 
kw ietnia 5 złr. 26 kw ietnia 3 złr. 70 ct. 
Za obiady i śniadania w kw ietniu studen
tow i g im nazyalnem u p. Apol. Spytkow ska 
otrzym ała 6 złr. 6 ct. N adto o trzy m a li: M. 
R. z Czarnej wsi 2 złr. N. głuchoniem y 1 
złr. E. R. na mieszkanie 3 złr. M. Kocoł 
polecona przez p. A. N ow otną 3 złr. Kon- 
ferencya dla ubogich R odzin  we Lwowie 
na ręce p. W ł. W rabeca 10 złr. 5 ct. P . . .  
uboga rodzina w K rakow ie w dwóch r a 
tach  8 złr. Mól 2 złr. B ie ń k . . .  w K rako
wie 2 złr. C r . . .  w K rakow ie 2 złr. P  . . .  
w yrobnik  z chorą żoną i dziećmi 3 złr. 
K u rz . . .  w dwóch ra tach  4  złr. M. H . . .  w



K rakow ie 5 złr. M atka z dziećmi m ałole
tniemu w K rakow ie w trzech  ra tach  11 złr. 
Z. sierota we Lw ow ie na  ręce p. I. Szyj- 
kowskiej 5 złr. 15 ct. R odzina w Krakow ie 
(K row oderska ulica) 5 złr. C h rz . . .  z D ę
bnik 2 złr. M atka z dziećmi w D ębnikach 
(której mąż w więzieniu) 5 złr. T a r . . .  2 
złr. W . B . . .  polecona przez p. Zofię W o j
ciechow ską 2 złr. U boga rodzina chorow ita 
w Krakow ie (przy Sławkowskiej ulicy) 10 
złr. S tu d en t N. na podróż do L w ow a 1 złr. 
50 ct. U bogi szewc z rodziną i chorą żoną 
(ulica św. A nny w K rakow ie) 4  złr. W d o 
wa z dziećmi na Zw ierzyńcu 3 złr. T. Gr. 
wdowa z córką ciężko chorą w Krakow ie 
w dwóch ra tach  10 złr.

W  kw ietniu  zaopatrzono przeszło 25 ro 
dzin i w iele innych osób ubogich. Rozdano 
ogółem  134 złr. 16 ct. Zostało do rozdania 
n a  maj z rem anentem  z m arca 2 złr. 82 ct.

Z pośród członków pobożnego Stow. św. 
A ntoniego z Padw y zm arli: M ajcher Obro 
cki w Ż y w c u , F ranciszka Chruszczewska 
we Lwowie. Michał L izak w Leżajsku.

Niech odpoczywają w pokoju! Amen.

Za pozwoleniem Zwierzchności duchownej.

N e k r o lo g ia ,

*
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5. dać jałmużnę ubogim ilekroć za przyczyną św. 
Antoniego z Padwy uzyskali łaskę uproszoną;

6. donosić do „Głosu św. Antoniego" o łaskach i 
dobrodziejstwach za przyczyną św. Antoniego 
z Padwy od Boga odebranych. Łaskę lub dobro
dziejstwo ma zatwierdzić spowiednik lub inna 
wiarogodna osoba. Pisma takie przechowywać się 
będą w archiwum redakcyi;

7. Spowiadać się i komunikować 13. czerwca lub 
w ciągu oktawy 13—20 czerwca.

III. Warunki przyjęcia.
8. Chcący należeć do pobożnego stowarzyszenia św. 

Antoniego z Padwy, mają się zgłosić do Przewo
dnika miejscowego w Krakowie, podając czytelnie 
imię, nazwisko, miejsce zamieszkania i dyecezyę. 
Przy wszystkich klasztorach Braci Mniejszych 
istnieją też kierownicy miejscowi, do których się 
zgłaszać można.

9. Wszyscy powinni wiernie spełniać obowiązki wy
żej oznaczone.

IV. Korzyści.
10. Stowarzyszeni od dnia przyjęcia, mają korzyści 

co wtorku z 50 przeszło mszy w kościele św. 
Antoniego z Padwy w Rzymie odprawianych.

11. Stowarzyszeni mają udział we wszystkich mo
dlitwach, zasługach położonych przez wiernych 
zakonników i zakonnice podlegających władzy
O. Jenerała zakonu.

U w a g a . Wszyscy kierownicy miejscowi są 
obowiązani co pół roku na arkuszach osobnych 
przesyłać do kierownika krajowego spisy członków 
nowo przybyłych.



Od Kedakcyi.

Ponieważ Nowy Rocznik Głosu rozpoczął się 
z pierwszym  miesiącem styczniem  b. r. to też prenu
m erata do końca roku 1898 zamknięta. Nowych 
przedpłacicieli nie przyjmujemy.

Za pośrednictwem

Redakcyi Głosu św . Antoniego z  Padwy
w Krakowie 

m o ż n a  n a b y ć :
1. Najnowsze dzieło o „Palestynie1' za 3 zł. 50 ct. 

(6 */2 m arek pruskich) z przesyłką poleconą 3 zł. 
75 ct.

2. W  kw estyi społecznej, czyli w sprawie I I I  Za
konu Cena 8 ct. (24 fenigów).

3. Pobożne Stowarzyszenie Drogi Krzyżowej z ry 
cinami. Cena 12 ct. (36 fenigów).

4. Odczyt o Ziemi świętej. Cena 23 ct.
5. Regułę św. O. Franciszka dla Braci i Sióstr I I I  

Zakonu. Cena exempl. 4 ct., pocztą 6 ct. Za 100 
exemplarzy 3 zł., pocztą 3 złr. 39 ct. (6 marek).

6. Książkę na listopad za dusze zmarłych. 1 złr. 
czyli 2 marki, oprócz w ydatków na pocztę 25 ct. 
czyli 50 fenigów.

P I E Ś Ń
z nutam i ku czci św. Antoniego z Padw y je s t oso
bno w Redakcyi do nabycia. Polecamy ją  pp. or
ganistom. Za koronę wysyłamy franko 15 exempl.

K rak ó w . —  B ru k  W . L . A nczyca i S półk i.
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